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Ozisiefczy numer zawiera 4 strony.Cena pojedynczego egzempl. 10 gr.

BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE

sj -J — . W eksped. miesięcznie 79 gr. z odnosze-
I rZeupidla. niem przez pocztę 21 gr. więcej. W wy­
padkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 
złożenia pracy, przerwania komunikacji, abonent niema prawa 
5ądać pozaterminowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona­
mentu. Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada. Redaktor 
przyjmuje od 10—12. Nadesłanych a nie zamówionych rękopisów Re­
dakcja nie zwraca i nie honoruje. Redakcja i administracja ul. Mickie­
wicza 1. Telefon 80. Konto czekowe P. K. O. Poznań 204,252.

Sumiennem wykonywaniem obowiązków 

budujemy silną Ojczyzną!

Anłno-yania • Za ogłosz. pobiera się od wiersza mm. (7 
ViyiUoitSillCla łam.) 10 gr., za reklamy na str. 4-łam. w 
wiadomościach potocznych 30 gr. na pierwszej str. 50 gr. Rabatu 
udziela się przy częstem ogłaszaniu. „Głos Wąbrzeski* wychodzi 
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy aądo- 
wem ściąganiu należności rabat upada. Dla spraw spornych Jest 
właściwy Sąd w Wąbrzeźnie. — Za terminowy druk, przepisane 
miejsce ogłoizenia administracja nie odpowiada. Wydawniatwo 
zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ogłoszeń bez podania powodów

Nr. 80 | Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, wtorek dnia 11 lipca 1933 r.

—— i zgasło ■-
poglądach większości tylko wtedy, jeśli jaki mądry kunktator przewodnią każdego, z państw dotknię­

tych kryzysem. To jest cel, co do któ­
rego rozbieżności poglądów nie istnieją 
Istnieją natomiast odmienne zapatrywa­
nia, co do sposobów osiągnięcia tego ce­
lu, Nie istnieją również przeciwności te­
oretyczne, jeśli chodzi o konieczność u- 
możliwienia i wzmożenia obrotów mię­
dzynarodowych, na których każdemu z 
państw zainteresowanych wielce zależy. 

Wobec tego, że Stany Zjednoczone 
nie zawrócą z tak zdecydowanie i ener­

gicznie powziętej drogi i że nie zanie­
chają sztucznie podjętej inflacji, dla u- 
zyskania na rynku swym powyższych 
celów, nie jest wykluczone, że konferen­
cja londyńska, w razie nieznalezienie 
platformy kompromisowej, zepchniętą 

zostanie do roli obserwatora tych prze­
mian, jakie eksperyment amerykański 
sprowadzić może. Kto wie, czy ekspery-

Rozłam w
państw europejskich, a Stanami Zjedno- 
czonemi w sprawie stabilizacji walut, 
przemienił się — jak zresztą przewidy­
waliśmy — w wyraźną przepaść. Nowe 

orędzie prez. Roosevelta do konferencji 
londyńskiej nietylko, że w niczem nie 
zmieniło wyrażonych uprzednio poglą­
dów wielkiego eksperymentatora amery­
kańskiego, ale jeszcze w większym i moc 
niejszym zakresie podtrzymuje dawne 

jego stanowisko.
W obecnej chwili, o ile nie nastąpi 

przerwanie prac konferencji,* to chyba

nie podsunie znowu jakiejś formuły kom 
promisowej, których tyle wysłuchaliśmy 
podczas obrad osławionej konferencji 
rozbrojeniowej. Najprawdopodobniej­
szym kompromisem, jakiego moźnaby 
się spodziewać, byłoby odłożenie spraw 
natury walutowej i monetarnej na plan 
drugi i wysunięcie wzamian na przód 
sceny londyńskiej problemu zwyżki cen 
w płaszczyźnie światowej.

Nie należy bowiem zapominać, że 
osiągnięcie zwyżki cen i „nakręcenie mo­
toru gospodarczego”, jest przecież ideą

।  świata, wzoru od którego zależeć mogą 
i dalsze metody walki z kryzysem.

To jedno można stwierdzić z całą 
pewnością, że konferencja londyńska ze­
brała się w chwili najmniej odpowied­
niej, bo właśnie wtedy, kiedy najważniej­
szy współpartner, olbrzymie gospodarst­
wo Stanów Zjednoczonych, wstąpił na 
drogę eksperymentu, który grawituje 
między metodami deflacji i inflacji z 
jednej strony, autarkji, czy gospodarki 
światowej z drugiej strony.

Należy więc przeczekać, czy i jak ek­
speryment ten przejdzie przez ogniową 

próbę życia.

KU CZCI WYNALAZCY MASZYNY DO PISANIA.

Mitterholera, wynalazcy

—
Piotra 

dziś niezastąpiona i bez której 

pomyślenia.

W Wiedniu wmurowano tablicą pamiątkową dla uczczenia 

maszyny do pisania, której praktyczna użyteczność jest już 

tempo życia współczesnego byłoby nie do
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Malpotwornieiszy
Zamaehowiec Matuszka wydany Węgrom

Donoszą z V iednia, że znany z 
procesu o zamachy kolejowe Sylwe­
ster Matuszka został wydany wła­
dzom sądowym węgierskim. Będzie 

on odpowiadał za wywołanie kata­
strofy ekspresu budapeszteńskiego.

Matuszka, który odsiaduje obecnie 
karę więzienia w Austrji, został wy­
dany Węgrom na przeciąg 4 tygodni.

Po wyroku wróci on do Austrji, by 

zakończyć odbywanie kary.
Matuszka, który sprawia wrażenie 

człowieka nienormalnego, oświadczył 
przedstawicielom prasy, że jest zado­
wolony, iż wydano go Węgrom, po­
nieważ proces budapeszteński rozsła­
wi jeszcze bardziej jego nazwisko.

e

Podróż
Daru Pomorza

GDYNIA. Wczoraj rano statek 

szkolny „Dar Pomorza” i opuścił port 
gdyński, udając się z wychowankami 
szkoły morskiej w drugą podróż po Bał- ' 
tyku, W czasie tej podróży statek szkol- 

__________ ___  __ 7 j ny zawinie do Helsingforsu, gdzie zatrzy 

ment ów zrywający z systemem defla- ma się przez kilka dni. Zakończenie ćwi 
cyjnym, nie wyłoni z siebie w niedalekiej czeń i powrót „Daru Pomorza do Gdy- 

przyszłości ciekawego wzoru dla całego ni nastąpi w pierwszych dniach sierpnia.

Premier Jędrzewiez
u króla Rumunii

BUKARESZT. Premjer Vaida Voe- 

vod przyjął p. Premjera Jędrzejewicza.

MINISTER PAPEE U PREZYDENTA 

SENATU.

GDANSK. Komisarz Generalny R. P. w 

Gdańsku dr. Papee odbył z prezydentem Se­

natu gdańskiego dr. Rauschningiem pierwszą 

po powrocie z Warszawy naradę w sprawie 

ustalenia programu rozmów polsko-gdań- 

skich.

W rozmowie poruszono szereg zagadnień 

aktualnych. Następnie p. Premjer Ję­

drzej ewicz przyjęty był na audjencji 

przez Króla i zatrzymany przez niego na 

śniadaniu, w którem wzięli również u- 

dział premjer Vaida, obecni w stolicy 

ministrowie oraz poseł R. P. Arciszew­

ski.

Nowe prowkakeje
z - hitlerowców

Pielgrzymkę Polaków z Częstochowy 

obrzucono wyzwiskami
Opolskie „Nowiny Codzienne” do­

noszą, że powracająca pielgrzymka z 

Częstochowy, która wysiadła na dwór 
cu w Oleśnie została tam zaczepiona 
przez grupę hitlerowców. Ze strony 
hitlerowców padały pod adresem u— 
czestników pielgrzymki okrzyki obra 

żające uczucia religijne Polaków i gro

źące im zemstą za udział w pielgrzym 

ce do Częstochowy.

RADEK W WARSZAWIE.

Do Warszawy przybył wybitny publicysta i 

polityk sowiecki Karol Radek.
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NOWA LINJA OKRĘTOWA.
G D Y N IA . F irm a  „ B e rg e n s k e  B a lt ic  T ra n s ­

p o r ts  L td .“  w  G d y n i z g ło s i ła  d o  U rz ę d u  M o r ­

skiego nową linję regularną, łączącą Gdynię 

i Gdańsk z portami śródziemnomorskiemi, 
hiszpańskiemi, francuskiemi i włoskiemi.

SAMOBÓJSTWO Z POWODU 

NAGANY RODZICÓW.
L IN O W O  K R Ó L ., p o w . G ru d z ią d z . W  L i-  

n o w ie K ró le w s k ie m  z n a le z io n o n a s try c h u  

n a d  s ta jn ią  z im n e  ju ż  z w ło k i 1 7 - le tn ie g o  S te ­

f a n a P re is a , s y n a ro ln ik a . P o d o b n o p rz y ­

c z y n ą  s a m o b ó js tw a  b y ła  o s tr a  n a g a n a , u d z ie ­

lo n a  s y n o w i p rz e z  ro d z ic ó w  z a  u trz y m y w a n ie  

s to s u n k ó w m iło s n y c h z ro b o tn ic ą S z y c h o -  

ro w s k ą .

D W IE  K A T A S T R O F Y  L O T N IC Z E .

O n e g d a j w y d a rz y ła s ię w  G ro d z is k u M a ­

z o w ie c k im  k a ta s tro fa lo tn ic z a s a m o lo tu  w o js k o ­

w e g o  ty p u  F o k k e r V II.

W katastrofie zginął szeregowiec Tadeusz 

Piotrowski a 3 innych lotników zostało rannych.

D ru g a k a ta s tro fa w y d a rz y ła s ię p o d O tw o ­

c k ie m , g d z ie s a m o lo t w o js k o w y ru n ą ł n a te r e n  

p e w n e j w ill i . P ilo t Dominik Borkowski został 

ciężko ranny.

S A M O L O T Y  N IE M IE C K IE

N A D  P O M O R Z E M .

. P o d k o n ie c c z e rw c a rb . d w a s a m o lo ty n ie ­

m ie c k ie ( je d e n  z e  s w a s ty k ą , d ru g i o z n a c z o n y  n r .  

„ D  1 0 1 7 " ) w  p rz e lo c ie d o S ta re j P iły (S c h n e i-  

d e m u e h l) z o m in ię c ie m  w y tk n ię te j t r a s y , s z y ­

b o w a ły p o n a d p o w ia ta m i: wyrzyskim i chojni-* 

ckim, o b n iż a ją c lo t d e m o n s tra c y jn ie do „wyso­

kości" 70 metrów. 

•

N A  Ś M IE R Ć .

B E R L IN , W  p ro c e s ie o z a m o rd o w a n ie 7 5 -  

le tn ie j k o b ie ty  s ą d  p rz y s ię g ły c h  w  B e r l in ie w y ­

d a ł d z iś d w a w y ro k i śmierci przeciwko oskar­

żonym kupcowi Mannowi i kelnerowi Schultzo- 

wi.

a
A R E S Z T O W A N IE  K S IĘ D Z A .

B E R L IN . „ G e rm a n ia " d ° n o s i, ż e k s ią d z  

S tra th m a n n , k ie ro w n ik  ro z w ią z a n e g o  p rz e d  k ilk u  

d n ia m i Z w ią z k u  P o k o ju  K a to l ik ó w  N ie m ie c k ic h  

z o s ta ł n a z le c e n ie p o lic ji p o li ty c z n e j a re s z to w a ­

n y .

W pogoni za fortuną na loterji 

Będziemy wygrywali szybciej
W związku z wiadomością o zmia­

nach w systemie gry Loterji Państ­
wowej, zwróciliśmy się do dyrektora 
Loterji Państwowej pułkownika St. 
Markusa, z prośbą o udzie­
lenie nam autorytatywnych in- 
formacyj, dotyczących tej sprawy.

Zasadą formy — odpowiada p. płk. 
Markus — jest w pierwszym rzędzie 
zadośćuczynienie interesom i dąże­
niom gracza, które oczywiście pokry­
wają się całkowicie z przystosowa­
niem systemu do tempa współczesne­
go życia.

Przewlekanie rezultatu gry, a zwła­
szcza ciągnienia 5 klasy ma dużo 
stron ujemnych, natomiast nie mogę 
dopatrzeć się dodatniej strony tego 
systemu. W dzisiejszych czasach ra- 
dja i aeroplanu pogoń za fortuną mu­
si się odbywać również w nowoczes­
ny sposób.

Dotychczasowy przewlekły okres 
ciągnienia 5 klasy kieruje siłą rzeczy 
do różnych banczków i pośredników  
którzy za dyskont wygranych pobie­
rają lichwiarskie nieraz procenty.

Przytaczane względy skłoniły mnie 
do radykalnych posunięć i już obec­
nie 5-ta klasa 27 Loterji zostanie ro­

Osadnicy- nabierać b h w  |||^

Ostrzeżenie przed oszustwem mmw i

D o o s a d n ik ó w  n a te r e n ie P o m o rz a  c ji , o s o b n ik  te n je s t zwykłym oszustem 

z g ła s z a s ię ja k iś o s o b n ik , z a ła tw ia ją c y  
r z e k o m o , z a p e w n e m  w y n a g ro d z e n ie m ,  
w s z e lk ie s p ra w y  d o ty c z ą c e  o s a d  z p a r -  
celacji, a specjalnie wyjednujący w O- 
kręgowym U rządzie Ziemskim w Gru­
dziądzu obniżenie szacunków działek o 
50 proc. P o d a je  s ię o n  z a  b y łe g o  u rz ę d ­
n ik a O k rę g o w e g o U rz ę d u  Z ie m s k ie g o  w  
G ru d z ią d z u , p o z o s ta ją c e g o o d  ro k u n a  
e m e ry tu rz e . P o n ie w a ż , ja k  n a le ż y  w n o ­
s ić  n a  p o d s ta w ie d o s ta rc z o n y c h  in fo rm a -

zegrana w ciągu 15 dni, zamiast prze­
widywanych 27. Rozumie się, że ja­
kość i ilość wygranych zostanie utrzy 
mana ściśle według planu gry.

— Dlaczego niektórzy kolektorzy 

wypłacają większe wygrane bezpo­
średnio po wylosowaniu ich, inni zaś 

tego nie robią?
—  Ideałem oczywiście byłoby, aże­

by wygrane mogły być wypłacane te­
go samego dnia i w tym kierunku o- 
pracowujemy projekt wypłat w gra­
nicach możliwości technicznych. Po­
sługiwanie się zbyt licznemi miejsca­
mi wypłat byłoby niebezpieczne ze 
względu na realizację losów zagubio­
nych lub skradzionych. Natomiast no­
wy projekt przewiduje szybkie do­
starczenie odpowiedniej gotówki ko­
lektorowi, celem możliwie najszyb­
szej realizacji.

— Czy tylko na tern polega re­
forma?

— Nie, to, o czem mówiłem jest 
tylko, że tak powiem usprawnieniem  
administracji, jest tylko wstępem do 
głębszej, zasadniczej reformy, która 
już została całkowicie opracowana i 
wkrótce będzie o niej wiadomo.

i z  z a ła tw ia n ie m  s p ra w  o  k tó ry c h  w y ż e j 
m o w a  n ie  m a  i  n ie  m o ż e  m ie ć  n ic  w s p ó l­
n e g o , z w ra c a s ię u w a g ę w s z y s tk ic h o -  
s a d n ik ó w  n a  f a k t p o w y ż s z y  i w z y w a  s ię  

do przytrzymania go i oddania policji 
ja k  i je m u p o d o b n y c h , ż e ru ją c y c h n a  
ła tw o w ie rn o ś c i lu d z k ie j.

In n e  p is m a  u p ra s z a  s ię  o  p o w tó rz e n ie  

p o w y ż s z e g o  o s tr z e ż e n ia .

O
D W O J E  D Z IE C I

Ż Y W C E M  S P A L O N Y C H

K u ź n ic y G ro d z is k ie j p o w , W ło s z c z o w s k i  

w y b u c h ł p o ż a r u S ta n is ła w a W ię c k a ,

P o ż a r p rz e n ió s ł s ię n a s ą s ie d n ie z a b u d o w a ­

n ia , n is z c z ą c o g ó łe m  1 0 b u d y n k ó w ,

W  c z a s ie p o ż a ru  s p a l i ł się, 2 letni syn Wię­

cka, Stanisław i 3 letnia Kazimiera Cisowska. 

W ię c k o w s c y  z o s ta l i c ię ż k o p o p a rz e n i ,

0
Z A B Ó J S T W O  N A  T L E

P O R A C H U N K Ó W  P A R T Y JN Y C H

P Ł O C K , P o d c z a s s p rz e c z k i n a t le ro z ra ­

c h u n k ó w  p a r ty jn y c h  k o m u n is ta L e n d z io n  s tr z e ­

l i ł p ię c io k ro tn ie z r e w o lw e ru d o s w e g o k o le g i  

p a r ty jn e g o Z e lm y , k tó ry p o k ilk u g o d z in a c h  

z m a rł .

W IE L K I P O Ż A R  W  G D A Ń S K U .

G D A Ń S K . W o le ja m i w  f a b ry c e  
m a rg a ry n y  , ,O le c “ w  G d a ń s k u  w y b u c h ł  
p o ż a r , k tó ry z n is z c z y ł w ie lk ie z a p a s y  

o le ju  i m a rg a ry n y  o ra z  c z ę ś ć b u d y n k ó w  
f a b ry c z n y c h . S z k o d y o b lic z a n e s ą n a  

o k o ło  4 0 .0 0 0  g u ld e n ó w  g d a ń s k ic h . P rz y ­
c z y n a  p o ż a ru  n ie w y ja ś n io n a .

E K S P L O Z J A  P Y Ł U  W Ę G L O W E G O  

P O Z B A W IŁ O  1 0 L U D Z IO M  Ż Y C IE .

E S S E N . W  k o p a ln i „ G e n e ra l B lu -  
m e n th a l“ w  R e c k lin g h a u s e n n a s tą p i ła  

e k s p lo z ja  p y łu  w ę g lo w e g o , p rz y c z e m  1 0  
g ó rn ik ó w  p o n io s ło  ś m ie rć  n a  m ie js c u , a  
8  w  s ta n ie  g ro ź n y m  o d w ie z io n o  d o  s z p i­
ta la , S p e c ja ln a  k o m is ja g ó rn ic z a b a d a  
p rz y c z y n y  k a ta s tro fy .

O
PRZYCHWYCENIE SPRAWCÓW

NAPADU NA POCZTĘ.
WIEDEŃ. Policji wiedeńskiej udało się 

wyśledzić sprawców napadu na urząd pocz­
towy w dzielnicy Doebling.

Id ą c  z a  w s k a z ó w k a m i p o lic j i w ie d e ń sk ie j ,  

w ła d z e w  L in tz u , a re s z to w a ły  b . urzędnika 

banku Lehmana, k tó ry  p rz y z n a ł s ię d o  z b ro ­

d n i , w y m ie n ia ją c  ja k o  w s p ó ln ik a  s w e g o  b . u -  

r z ę d n ik a  p o c z to w e g o .

T e n  o s ta tn i , ja k o  o b e z n a n y  z e  s łu ż b ą  p o ­

c z to w ą , z d o ła ł u ś p ić  p e r s o n e l p o c z to w y  w  u -  

r z ę d z ie  w  d z ie ln ic y  D o e b lin g .

Tajemnica Grobowca
POWIEŚĆ SENSACYJNA.

(Z  F R A N C U S K IE G O ) .

1 7 )  T O M  I .
—  N ie , d z ię k u ję . . . . N ie  m a m  z w y c z a ju  b ra ć  o d  

k o b ie t .
—  A  je ż e ł ib y m  b a rd z o  p ro s i ła ?
—  B y ło b y  n a p ró ż n o  i o b ra z i ła b y ś  m n ie . Z re ­

s z tą  p o w ta rz a m  c i , ż e to  n ie p o d o b ie ń s tw o , a b y m  
z  to b ą  ja d ł ś n ia d a n ie . M a m  d o  z ro b ie n ia  k o re k tę ,  
a  p o te m  m u s z ę  iś ć  n a  p rz e d m ie śc ie  S a in t-G e rm a in  
o d w ie d z ić  je d n e g o  s ta re g o  k re w n e g o , k tó re g o  je ­
s te m  je d y n y m  s p a d k o b ie rc ą , a  k tó ry  je s t c h o ry .  
A le  ja k  ty lk o  s ię  u w o ln ię , p rz y jd ę  d o  c ie b ie , z je ­
m y  r a z e m  o b ia d , a  p o te m  z a w io z ę c ię d o  F o lie s -  

B e rg e re . —  Z g o d a
—  M u s i ta k  b y ć ! —  o d p o w ie d z ia ła  O k ta w ja .  

—  N ie  m a  s p o so b u  n ie  u s tą p ić , g d y  ty  c o ś p o s ta ­

n o w is z !
Z b y te c z n e m  b y ło b y  w y ja ś n ia ć , k to  b y ła  O k ­

ta w ja .
G d y  p rz y b y ła  z  p ro w in c j i, m a ją c  la t s ie d e m ­

n a ś c ie , a b y  s ię u m ie ś c ić  z a  p o k o jó w k ę , je j ła d n e  
o c z y , z g ra b n a  p o s ta ć  i f iz jo g n o m ja  n a iw n ie  w y z y ­
w a ją c a , p rę d k o  s p ro w a d z i ły  je j p ro p o z y c je , k tó ­
ry c h  w c a le  n ie  o d rz u c a ła , g d y ż  te  p o c h le b ia ły  je j  
u ro d z o n y m  in s t in k to m  ro z k o s z y  i z b y tk u .

R a z r z u c o n a w e k s c e n try c z n y ś w ia t o w y c h  
„ p ię k n y c h  m a ly c h “ w k ró tc e  z o s ta ła  g w ia z d ą  p ią ­
te g o  lu b  s z ó s te g o  r z ę d u .

M ia ła  ta k  s a m o  ja k  je j w s z y s tk ie  p rz y ja c ió ł­
k i , m ie s z k a n ie  b o g a to  u m e b lo w a n e , p a rę  k o n i , p o ­
w ó z  i k a re tę ; o trz y m y w a ła  d u ż o  p ie n ię d z y , t rw o ­
n iła  je s z c z e w ię c e j , n iż ic h  o trz y m y w a ła , ro b i ła  
d łu g i i k ie d y k o lw ie k  m o g ą c  s ię  u jrz e ć  b e z  g ro s z a , 
z a c h o w y w a ła  a ż d o o s ta tn ie j c h w il i p o z o ry  b o ­

g a c tw a .
M a u ry c y  V a ss e u r , ta k ie  b y ło  n a z w isk o  m ło ­

d z ie ń c a  z  u lic y  N a v a rin . . . . m a ją c y  o k o ło  d w u d z ie -
s tu c z te re c h  la t, le c z  w y g lą d a ją c y  m ło d z ie j, z  n a j-

p rz e w ro tn ie js z ą  d u s z ą  łą c z y ł je d n o c z e ś n ie  b ru ta l­

n ą  i g ię tk ą  n a tu rę .
O b d a rz o n y n ie z w y k łą in te lig e n c ją i ż y w ą  

w y o b ra ź n ią , je d n o  i d ru g ie u ż y w a ł ty lk o  n a  z łe  
i p o ż e ra n y  p ra g n ie n ie m  ro z k o s z y  w s z e lk ie g o ro ­
d z a ju , p rz e z c h ę ć p ro w a d z e n ia w y s ta w n e g o ż y ­
c ia , p rz y rz e k ł s o b ie , ż e d o jd z ie d o  m a ją tk u , d o  

m a ją tk u  o g ro m n e g o  z a  ja k ą b ą d ź  c e n ę , c h o ć b y  d o  
o s ią g n ię c ia te g o  c e lu  m ia ł n a ra z ić  s w o ją g ło w ę ,  

i w ie m y , ż e  d o trz y m a ł s ło w a .
S ły s z e l iś m y , ż e  M a u ry c y  V a s s e u r  n a z y w a ł s ie ­

b ie  d z ie n n ik a rz e m .

W  is to c ie  z a jm o w a ł  s ię  o n  je ś li  n ie  d z ie n n ik a r -  
s i tw e m , to r e p o r te r s tw e m  w  p iś m ie p o ś w ię c o n e m  
w y z y s k iw a n iu  i p o rn o g ra f j i , n ie  ty le  d la  s z c z u p ­
łe g o  z y s k u , ja k i b y  m ó g ł z  te g o  w y c ią g n ą ć , i le  d la  
te g o , a b y  m ia ł p ra w o  u m ie śc ić  n a  s w o je j k a rc ie  
p o d  n a z w is k ie m  te  d w a  w y ra z y :

R e d a k to r „ S k o rp io n a ” .

W e d łu g  je g o  z d a n ia  d a w a ło  m u  to  p e w n e  z n a ­
c z e n ie  w  ś w ie c ie  i d o s ta rc z a ło  m u  d o  je g o  ro z p o ­
r z ą d z e n ia  b ile ty  d o  te a tró w  i w e jś c ia  b e z p ła tn e  d o  
k a w ia rn ń , g d z ie  ś p ie w a n o , n a  b a le  i tp .

M a u ry c y  V a s se u r  n ie  m ia ł m a ją tk u , a le  p o b :e -  
r a ł p e n s ję  m ie s ię c z n ą , w y p ła c a n ą  m u  p rz e z  o s o b ę  
je s z c z e n ie z n a n ą n a s z y m  c z y te ln ik o m , a le k tó ra  

ro lę .

G ry w a ł w ie le  i to  z  n ie z m ie n n e m  c ią g le  s z c z ę ­
ś c ie m , a  d z ię k i z w y k ły m  w y g ra n y m  m ó g ł u trz y ­
m a ć ró w n o w a g ę p o m ię d z y p rz y c h o d e m  i ro z ­

c h o d e m .
O k ta w ja k o c h a ła M a u ry c e g o  ta k , ja k  d z ie ­

w ię ć d z ie s ią ty c h o w y c h w y k o le jo n y c h z w y k le  
k o c h a : z m y s ła m i a  n ie  s e rc e m , p rz e z  k a p ry s , n ie  

z a ś  z  m iło ś c i.

M a u ry c y  k o c h a ł O k ta w ję ró w n ie ż  p rz e z  k a ­
p ry s , a g łó w n ie  p rz e z  p ró ż n o ść  d la te g o , iż b y ła  
m o d n ą , ż e  je j ła d n a  tw a rz y c z k a , e le g a n c ja  i z b y ­
te k  p o c h le b ia ły  je g o  m iło ś c i w łą s n e j , ż e  je ź d z i ła  
d o  la s k u  w ła s n y m  p o w o z fe m  i n a k o n ie c , ż e  g o  n ic  
a n ic n ie k o s z to w a ła .

w  n in ie js z e m  o p o w ia d a n iu  m a  g ra ć  w a ż n ą

Z w ią z e k  ty c h  d w ó c h c h a ra k te ró w o b y d w u  
n ie g o d z iw y c h  i p rz w ro tn y c h , c h o ć w ró ż n y c h  
s to p n ia c h , b y  o s ta te c z n ie  n a jz u p e łn ie j lo g ic z n y m  
i t rw a ł o d ro k u , p rz e ry w a n y l ic z n e m i b u rz a m i.

O k ta w ja  i M a u ry c y  k łó c i l i s ię  i lż y l i, w o d z il i  

l i te ra ln ie z a w  lo s y , ro z s ta w a li s ię  r a z  n a  z a w sz e ,  
i p rz y s ię g a ją c , ż e  s ię  n ig d y  n ie z o b a c z ą , a  n a z a ­
ju tr z  z b l iż a li , p rz y s ię g a ją c  m iło ś ć  n a  w ie k i .

T e n  „ m o d u s v iv e n ti ‘ł p rz e d s ta w ia ty lk o  r z e ­
c z y  z w y c z a jn e i p o w ta rz a s ię z m a łe m i z m ia n a ­
m i w e  w s z y s tk ic h  z w ią z k a c h  te g o  ro d z a ju , — ja k  
te n , k tó ry n a s z a jm u je d o  n a jn iż s z e g o  s z c z e b la  
a ż  d o  s z c z y tu . J e s t to  o g ó ln e p ra w o .

J e d e n  s z c z e g ó ł g o d z ie n  je s t n a s z e j u w a g i .
J a k k o lw ie k p o z b a w io n a s e n s u m o ra ln e g o ,  

m ło d a  k o b ie ta  p o s ia d a ła  je d e n  p rz y m io t —  b y ła  
z e s w o im  k o c h a n k ie m  o tw a r ta .

P rz e c iw n ie M a u ry c y  u k ry w a ł p rz e d s w o ją  
k o c h a n k ą  ta je m n e  m y ś li i w y s trz e g a ł s ię o k a z a ć  
ta k im , ja k im  b y ł —  to  je s t , ro z w ią z u ją c  ta je m n i ­

c ę  s w o je j m a s k i .
N ie d o w ie rz a ją c z b y tn io  iO k ta w ji p rz e d s ię ­

b ra ł o s tro ż n o ś c i p rz e c iw k o z d ra d z ie , a lb o p rz e ­
c iw k o  m o ż liw e j n ie d y s k re tn o ś c i i , ja k  to  z w y k le  
m ó w ią , —  to  ty lk o  p o w ie rz a ł m ło d e j k o b ie c ie , c o  

c h c ia ł z g u b ić .
□ u p u ś c i liś m y  M a u ry c e g o , u b ie ra ją c e g o  s ię z  

p o ś p ie c h e m .
O k ta w ja w y c h o d z ą c z p o k o ju  s y p ia ln e g o i  

t r z y m a ją c  w rę k u  c z y s te  m a n k ie ty , p o w ró c iła  d o  

g a b in e tu .
—  G o to w e ? —  z a p y ta ł M a u ry c y .
—  N ie , m ó j n a jd ro ż s z y . . . . o d p o w ie d z ia ła

d z ie w c ż ę .
—  B a ! a  d la c z e g o ?
—  D la b a rd z o w a ż n e g o  p o w o d u . N ie z n a ­

la z ła m  s p in e k  d o  m a n k ie t .
—  N ie z n a la z ła ś s p in e k  d o  m a n k ie t . . . . —  p o ­

w tó rz y ł M a u ry c y  —  b o ś  ź le  s z u k a ła .
—  P a trz a ła m  w s z ę d z ie  —  o d p o w ie d z ia ła  O k ­

ta w ja .

(C ią g  d a ls z y  n a s tą p i) .
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Śmierć dwojga ludzi w zdradliwej
toni jeziora

W lipcu pada... śnieg' pola okryte białym 

płatem

N a je z io rz e Jelonek, pow. Gniezno, 
p o d c z a s ja z d y  k a ja k a m i, znalazło śmierć 

dwoje młodych ludzi.

P o m o c n ik h a n d lo w y P o le rsk i w y je ­

c h a ł k a ja k ie m  n a je z io ro , z a b ra w sz y z e  

so b ą  b liże j n ie z n a n ą k o b ie tę .

P o d c za s ja zd y , d o sz ło  n a g le d o zde­
rzenia z drugim kajakiem, k tó ry m  je c h a ł 

n ie ja k i B e g ie r,

W  w y n ik u z d e rz e n ia , o b ie łó d e cz k i 

s ię w y w ró c iły , a  ic h  p a sa ż ero w ie , Poler­
ski i kobieta zaczęli toną. B e g ier , u m ie ­

ją c y p ły w ać , rz u c ił s ię n a ra tu n e k k o ­

b ie ty , le c z ta chwyciwszy się kurczowo 

ratującego wciągnęła go do wody.

O b o je  z g in ę li w  nurtach jeziora.

P o te rsk ie g o  w y ra to w an o . Z w ło k to ­

p ie lc ó w  d o ty c h c za s n ie  z n a lez io n o .

Z e Stanisławowa d o n o sz ą :

W e  w si Zeleńce, pow. Kosów, n a  P o ­

ło n in ac h spadł śnieg, który pokrył gó— spadł śnieg, 
ry warstwą grubości 8 cm. W sk u te k

n isk ie j te m p era tu ry  śn ieg  u trz y m u je  s ię .  

R ó w n ie ż w  Skole n a o k o lic z n e p o la

— o —

Obłąkaniec zasztyletował nauczycielką 

podczas lekcji r; i

Tragiczna śmierć w dniu zarąezyn 
Młody adwokat zmarł wskutek

O  trag ic zn y m  w y p a d k u d o n o szą z  

Przemyśla:
M ło d y  a d w o k at, 3 0 le tn i d r, Ja k ó b  

H o rn , k tó ry  m ia ł o tw o rzy ć  k a n c e la r ję , u  

d a ł s ię w  w ie cz ó r p rz ed  te rn  d o  m ie sz k a ­

n ia  fo d z ic w  sw ej n a rz e cz o n ., g d z ie  m ia ła  

odbyć uroczystość zaręczyn. N a  sc h o d a c h

Nieszczęśliwa miłość powodem okropnej 
zbrodni

Zastrzelił narzeczoną a sam 

popełnił samobójstwo
W Rywałdzie Szlacheckim pod Gru­

dziądzem ro z e g ra ła  s ię

- K rw a w a tra g ed ja  

n a  tle  n ie sz c zę ś liw e j m iło śc i

A n to n i K u lw ic k i o k o ło  la t 4 0  m ia ł o d  

la t n a rze cz o n ą  O lg ę F ie d le ró w n ę , z k tó ­

rą  m ia ł z a m iar p o b ra ć s ię .

T E N D E N C JA  M O C N A  D L A  Z B Ó Ż  

C H L E B O W Y C H .

N a k ra jo w y m  ry n k u z b o ż o w y m  te n d e n ­

c ja d la z b ó ż je s t w  d a lsz y m  c ią g u m o c n ie j­

sz a p rz y n ie w ie lk ie j p o d aż y . C e n y ż y ta w  

W a rsz a w ie  p o d n io s ły  s ię d o  2 2 z ło ty c h , w  P o ­

z n a n iu  z a ś z 1 7 i p ó ł n a 2 0 i p ó ł z ło ty c h z a  

1 0 0 k g . Z e w z g lęd u n a z w y ż k ę c e n ż y ta , 

ro ln ic y  w strz y m u ją  s ię d o  w ię k sz y c h  d o s ta w . 

R ó w n ie ż b a rd z o m o c n ą te n d e n c ję w y k a z u ją  

c e n y n a p sz e n icę , n a to m ia s t c e n y n a o w ie s  

i ję c z m ie ń u le g ły w ię k sz y m  z m ia n o m . W o ­

b e c z w ię k sz o n e g o z a p o trz e b o w a n ia w  k ra ju , 

e k sp o rt ż y ta  w  c z e rw c u  o g ra n ic z y ł s ię d o  ro z ­

m ia ró w  n ie w ie lk ic h , p o m im o  p o p ra w y  c e n  n a  

ry n k a c h  św ia to w y c h , o b lisk o 1 5 p ro c . W y ­

b itn a z w y ż k a c e n z b o ż a n a ry n k a ch a m e ­

ry k a ń sk ic h  w p ły n ę ła d o  p e w n eg o  s to p n ia n a  

p o p ra w ę c e n  z b o ż a n a g ie łd a c h  e u ro p e jsk ic h . 

W  c ią g u b ie ż ą c e g o ro k u  g o sp o d a rc ze g o P a ń ­

s tw o w e  Z a k ład y  P rz e m y s ło w o -Z b o ż o w e z a k u ­

p y w a ły  z b o ż e z k re d y tó w , u d z ie lo n y c h  p rz e z  

B a n k P o lsk i w  w y so k o śc i 2 5 m iljo n ó w  z ło ­

ty c h . O g ó łe m  Z a k ła d y z a k u p iły ż y ta o k o ło  

3 0 0 ty s . to n . N a le ż y z a u w a ż y ć , ż e w  rę k a c h  

p ro d u c e n tó w ro ln y c h z n a jd u ją s ię je sz c z e  

d o ść z n a c z n e z a p a sy z b o ż a , g łó w n ie ż y ta .

I*
E K S M IS JA  Z A  Z A L E G Ł E  

K O M O R N E .

(C . P . C .) W  m y śl u s ta w y o o c h ro n ie lo ­

k a to ró w  z a le g a n ie p rz e z lo k a to ró w d w ó c h  

n a s tę p u jąc y c h  p o so b ie ra t k o m o rn e g o , s ta ­

n o w i w a ż n ą p rz y c z y n ę w y p o w ie d z e n ia w z g l. 

ro z w iąz a n ia u m o w y n a jm u , c h y b a , ż e z a le g ­

ło ść p o w sta ła  z p o w o d u  b ra k u  p ra c y , lu b  n ę ­

d z y w y ją tk o w e j.

Z a p ła ta z a le g ło śc i c z y n sz o w e j d o p ie ro p o  

w n ie s ie n iu p rz e c iw k o lo k a to ro w i sk a rg i o  

e k sm isję —  n ie u c h ro n i g o o d w y rz e c z en ia  

p rz e z są d  e k sm is ji.

C o p ra w d a b y w a ta k b a rd z o c z ę s to , ż e  

sę d z ia g ro d z k i w  ta k ic h w y p a d k a c h p o tra f i 

sk ło n ić s tro n y  d o z g o d y , w z g lę d n ie g o sp o d a ­

rz a d o c o fn ię c ia sk a rg i —  lic z y ć je d n a k n a  

to  n ie m o ż n a .

U sta w a o o c h ro n ie lo k a to ró w  m ó w i w y ­

ra ź n ie , —  ż e z a le g a n ie  w ię ce j ja k  2 p o  so b ie  

n a s tę p u ją c e m i ra ta m i, m im o  u p o m n ie n ia , je s t  

w a ż n y m  p o w o d e m  ro z w iąz a n ia u m o w y  n a j­

m u . I n a ta k ie m  sa m e m  s ta n o w isk u  s to i S ą d  

N a jw y ż szy  w  sw o ic h w ie lo k ro tn y c h  o rz e cz e ­

n ia c h .

krwotoku mózgu
k a m ie n icy upadl zemdlony. Z a w e z w a n y  

lekarz stwierdził zgon, prawdopodobnie 

wskutek krwiotoku mózgu. Tragiczny ten 

zgon wywarł w mieście silne wrażenie.

ś P o p e w n y m c z a s ie , w  s to su n k a c h  

n a rze c ze risk ic h zaczęło się coś psuć. O l­

g a , k tó ra b y ła e w a n g ie lic z k ą , n a m aw ia ła  

A n to n ieg o , b y  ś lu b ic h o d b y ł s ię w  k o ­

śc ie le e w a n g e lic k im , o n  z a ś ja k o  p ra w y  

k a to lik , s ta ł n a in n e m  s ta n o w isk u . N a  

te m  tle  d o c h o d z iło  p o m ię d z y  n a rz e cz o n y  

m i d o c zę s ty ch n ie p o ro z u m ie ń i p rz y ­

k ry c h sc y sji,

O n eg d a j z ja w ił s ię K u lw ic k i w  m ie sz  

k a n iu sw ej n a rze cz o n e j, O  c z e m  ta m  

ro z m aw ian o , te g o n ie s tw ierd z o n o , W  

k a ż d y m  b ą d ź ra z ie m u sia ło p o m ię d z y  

n im i d o jść d o g w a łto w n e j sc e n y ,, w  

c z a s ie k tó re j p o d n ie c o n y w  n a jw y ż szy m  

s to p n iu Kulwicki wyciągnął z kieszeni 

rewolwer i strzelił do swej narzeczonej.

Olga stając tuż przy oknie, ugodzona 

celnym strzałem w głowę, lekko się za­
chwiała, poczem całym ciężarem runęła 

na podłogę.

K u lw ick i p rz e k o n aw sz y s ię , że jego 

narzeczona już nie żyje, ukląkł przed 

zwłokami z któremi się następnie poże­
gnał, poczem nie namyślając się długo, 
drugim strzałem odebrał sobie życie.

K U R S  W Y C H . F IZ . S . M . P .

W  c z a sie o d 1 2 — 5 0 c z e rw c a 1 9 5 5 r . o d b y ł  

s ię w  C h a rz y k o w ie k . C h o jn ic k u rs w . f . i 

p ra c y o rg a n iz a c y jn e j d la c z ło n k iń K a t. Z w . 

M ło d z ie ż y P o lsk ie j Ż e ń sk ie j D ie c e z ji C h e ł­

m iń sk ie j. W  k u rs ie b ra ło  u d z ia ł 9 0 d ru c h e n  

z w sz y stk ic h s tro n P o m o rz a . P ro g ra m  o b e j­

m o w a ł g im n a s ty k ę , g ry  sp o rto w e , le k k ą a tle ­

ty k ę , łu c z n ic tw o , k o ro w o d y , sp o rt w o d n y i 

w y k ła d y  z p ra c y  o rg a n iz a c y jn e j. N a z a k o ń ­

c z e n ie k u rsu p rz e p ro w a d z o n o p ró b y o P a ń ­

s tw o w ą O d z n ak ę  S p o rto w ą , k tó rą z d o b y ło 7 4  

u c z e stn icz e k . W ie c z ó r św ię to ja ń sk i i Ś w ię to  

M o rza o b c h o d z o n o b a rd z o  u ro c z y śc ie , w y stę ­

p u ją c z o b fity m  p ro g ra m e m  p rz y  o g n isk u . —  

O b ó z o d w ie d z ił z o k a z ji sw e g o p o b y tu w  

C h o jn ic a c h W o je w o d a P o m o rsk i p . K irtik lis . 

P o z a k o ń c z e n iu k u rsu ro z p o c z ę ły s ię re k o ­

le k c je z a m k n ię te w  Z a k ła d z ie św . B o ro m e u -  

sz a w  C h o jn ic ac h , w  k tó ry ch  c z ę ść k u rs is te k  

w z ię ła u d z ia ł.
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Wrzucił dziecko 
do Wisły
O jc ie c —  p o tw ó r sk a za n y  n a b e z ­

te rm in o w e w ię z ie n ie .

S ą d O k rę g o w y  w  Warszawie ro z p a ­

try w a ł sp ra w ę  potwornej zbrodni niejakie 

go Malinowskiego z Wilna, który utopił 
swego 4 letniego synka, p o z o s taw io n e g o  

m u  p rz e z ż o n ę , g d y  ją  o p u śc ił.

Z b ro d n ia rz zrzucił dziecko z mostu 

Poniatowskiego w Warszawie, ro z eb ra w ­

sz y  je  p o p rz e d n io , a b y  z w ło k  n ie  m o ż n a  

b y ło  ro z p o z n a ć . Potwora skazano na do­
żywotne więzienie.

Berlin. Z  E sse n d o n o sz ą , iż w y p u sz ­

c zo n y  o s ta tn io  z z a k ła d u  d la  o b łąk a n y ch  

2 1 -le tn i c z e la d n ik sz e w ck i w d a rł s ię d o  

sali szkolnej podczas lekcji dziewcząt

Bestialstwo bandytów

D o  m ie sz k a n ia 5 2  le tn ie j w d o w y  Ja -  

c h e w ic z w  Bodze Kumińskim, pow. Żół­
kiew wtargnęli czterej zamaskowani ban 

dyci, u z b ro jen i w  k a ra b in y i o d d a li d o  

pogrążonej we śnie kobiety strzał w gło­

■i Uroczystość Sokola w Królewskiej 
Nowejwsl

Nabożeństwo — Zebranie —
Królewska Nowawieś (O d w ła sn e g o  

sp raw o z d a w c y ) ,

D z iś , w n ie d z ie lę , 9 lip c a „Sokół" 

tu te jszy  obchodził 20-lecie swego istnie­
nia.

O b c h ó d ro z p o c z ą ł s ię ra n n ą  p o b u d k ą  

o d e g ra n ą  z  w ie ży  k o śc ie ln e j, a  n a s tę p n ie  

u ro c z y s tem n a b o ż eń s tw em  w  k o śc ie le  

p a ra fja ln y m .

U d z ia ł w  n a b o ż e ń s tw ie p ró c z S o k o ­

ła —  ju b ila ta w z ią ł u d z ia ł S o k ó ł w ą ­

b rz e sk i o d d z ia ł ż e ń sk i i m ę sk i o ra z o r ­

k ie stra ; S . M. P. ż e ń sk ie p o d  p rz ew o d ­

n ic tw e m  p . Kuźmińskiej, S. M. P. u -  

c iąsk ie p o d  p rz e w , p . Wojciechowskiego 

T o w , Ś p ie w u „Harmonja" p o d p rz e w , 

p , Ratyny o ra z K o n k u rs P rz y sp o so b ie ­

n ia  R o ln ic z e g o  o ra z tłu m y  w ie rn y ch ,

M sz ę św , o d p ra w ił o ra z p ło m ie n n e  

k a z a n ie  n a  te m a t m iło śc i i z g o d y  w z a je m  

n e j w y g ło s ił k s .p ro b o sz c z Bączkowski. 
P o d c za s n a b o ż eń s tw a p ię k n y śp iew  w y ­

k o n a ł c h ó r „ H a rm o n ja “ p o d b a tu tą p . 

M a rc h le w ic z a .

P o  n a b o ż e ń s tw ie w sz y s tk ie o rg a n iz a ­

c je p rz e d e filo w a ły p rz ed sz tan d a rem  

S o k o ła  z K ró l. N o w e jw s i, k s , p ró b . Bącz 

kowskim, re p rez e n ta tem IV o k rę g u  

S o k o ła  p . Bojarskim, w ic e p re z ese m  „ S o ­

k o ła " p , Wietrzyńskim o ra z p re z ese m  

„ S o k o ła " m ie jsc o w e g o D y g a sze w icz e m  i 

n a cz e ln . „ S o k o ła " p , D z ie rb ic k im ,

D e fila d a w y p a d ła  b .d o b rz e , a  w y ró ź  

n ia ły  s ię so k o lic e z W ą b rz e źn a .

N a s tę p n ie p o d e fila d z ie w  o g ro d z ie  

p . G rze sze w sk ie j, p o d  sp e c ja ln ie z b u d o ­

w a n y m  n a m io te m  o d b y ło  s ię ju b ile u sz o ­
w e  z e b ra n ie .

P re z e s  p , W . D y g asz ew ic z , z a g a ił z e ­

b ra n ie p o c h w a le n ie m  P a n a B o g a , p o w i­

ta ł z e b ra n y c h  g o śc i p o c z e m  n a  p rz ew o d ­

n ic z ą c e g o  z e b ran ia p o w o ła ł p . B o ja rsk ie  

g o  re p rez e n ta n ta O k rę g u III i IV , k tó ry  

o b e jm u ją c p rz e w o d n ic tw o z e b ran ia p o ­

p ro s ił n a ła w n ik ó w : k s . p ró b , B ą c zk o w ­

sk ie g o o ra z p . Rumińskiego je d n e g o z  

n a js ta rsz y c h  o b y w a te li n a sz e j w si, a  n a  

se k re ta rza  p , Jó z efa  Jankowskiego.

H is to rję S o k o ls tw a p o lsk ieg o p rz ed ­

s taw ił w  d łu źsz em  p rz e m ó w ie n iu  p . B o ­

ja rsk i. Z m a rły c h  c z ło n k ó w  „ S o k o ła "  u c z ­

c z o n o  p rz e z p o w sta n ie i je d n o m in u to w ą  

c isz ę . P a n  B . ż y c z y ł tu te jsz e m u  g n ia z ­

d u  w  im ie n iu  o k rę g u III i IV  p o m y ś ln e ­

g o ro z w o ju , Z k o le i se k re ta rz p ,  

Jó z ef Ja n k o w sk i o d c z y ta ł p ro to k ó ł z  

z e b ra n ia o rg a n iz a cy jn e g o o ra z h is to r ję  

g n ia zd a tu te jsze g o ,

K s. p ró b , Bączkowski, z a b ie ra ją c  

g ło s , n a w o ły w ał ty c h  w szy s tk ic h  c o  s to ją  

n a  u b o c z u , a b y  w stąp ili d o  S o k o ła , g d z ie  

h a rtu je  s ię c ia ło  i d u sz ę .

i na oczach dzieci zasztyletował nauczy­
cielkę. —

S p ra w c ę z b ro d n i sc h w y tan o p o d c za s  

u c ie c zk i, —  

Zastrzelili kobietę podczas snu
wę, raniąc ją śmiertelnie, ta k , ż e  p o  2 — c h  

g o d z in a c h  w y z io n ę ła d u c h a .

Z a b a n d y ta m i w szc z ę to e n e rg ic zn e  

d o c h o d z e n ia ,

— o —

Obiad — Popisy — Zabawy
Ż y c z e n ia o ra z g w o ź d ź w  im ien iu  T o ­

w a rz y stw a  Ś p ie w u  „ H a rm o n ja " z ło ż y ł p . 

R a ty n a , N a  z a k o ń c z e n ie u ro c z y ste g o , ju ­

b ile u szo w e g o z e b ra n ia m a rsz a łe k te g o ż  

p . B o ja rsk i w z n ió sł o k rz y k  n a  c z eść R z e  

c z y p o sp o lite j. O k rz y k te n e n tu z ja s ty c z ­

n ie p o w tó rz o n o a o rk ie stra S o k o ła w ą ­

b rz e sk ie g o o d e g ra ła H y m n N a ro d o w y .

P o z e b ra n iu sp o ż y to w sp ó ln ie o b ia d  

ż o łn ie rsk i (g ro c h ó w k ę), a p o p o łu d n iu  

u rz ą d z o n o  p o p isy  S o k o lic i S o k o łó w  w ą ­

b rz e sk ic h , k tó ry c h  w y stęp  w z b u d z ił w ie l 

k ie z a c ie k a w ie n ie i b u rz ę o k la sk ó w , —  

W ie cz o re m  o d b y ła s ię z a b a w a ta n e cz n a  

w  sa li p , G rz esz e w sk ie j, B a w io n o s ię  

h a rm o n ijn ie o c h o c z o d o p ó ź n ie j n o c y  

p rz y d ź w ię k a c h o rk ie stry S o k o ła w ą ­

b rz e sk ie g o .

R E K O L E K C JE  Z A M K N IĘ T E  D L A  

S M P  Ż E Ń S K IE J.

N a s tę p n a se rja re k o le k c y j z a m k n ię ty c h  

d la c z ło n k iń S M P o d b ę d z ie s ię w  c z a sie o d  

2 7 — 5 1 lip c a b r. w  Z a k ład z ie S ió s tr M iło s ie r ­

d z ia w  C h e łm n ie . O p ła ta w y n o s i 1 0 ,—  z ł. —  

Z g ło sz e n ia n a le ży  k ie ro w a ć d o K a t. Z w ią z k u  

M ło d z ie ż y Ż e ń sk ie j P e lp lin .

W DNIU I-SZEJ KOMUNJI ŚW.

Je zu , Je z u u k o c h a n y , 
C o  w stę p u je sz n a  te  ła n y  —  
N a  te  ła n y  se rc a  m e g o . 
C o  w stęp u je sz  T y  d o  n ie g o .

Z a to k o c h am  C ie b ie ile s ił, 
B o ś T y  n a  z ie m i ta k ż e ż y ł. 
T y  c h c e sz , b y  k o c h a ć  b liź n ie g o  
I C ie b ie , B o g a  W ie lk ie g o .

T y , c o ś n a m  c h o ry c h  u z d ra w ia ł
I u m a rły c h  w sk rze sz a ł,
T y , c o ś lu d  b ie d n y  p o c ie sz a ł. 
Ż e b ra k ó w  w  n ę d z y  ra to w ał....

M e se rd u sz k o  s ię ra d u je .
Ż e Je z u sa d z iś p rz y jm u je , 
M iesz k a j w  m e m  se rcu  n a  w ie k i,  
N ie  w y p u sz c z a j z S w e j o p ie k i

P o w y ż sz y  w ie rsz y k  u ło ż y ła 1 1 -le tn ia Ju t-  
k a  B o b iń sk a  z  L isew a , n a  p a m ią tk ę  sw e j P ie r­
w sz e j K o m u n ji Ś w ię te j, k tó rą  p rz y ję ła  w  C o -  
lu b iu  w  d n iu  2 9 c z e rw c a  b r.

IWIADOMOŚCI POTOCZNE!
Wąbrzeźno, d n ia 1 0 lip c a 1 9 3 3 ro k u

— Podziękowanie. T y m  w sz y stk im ,  

k tó rz y p rz y c z y n ili s ię d o u św ie tn ie n ia  

n a sze g o o b c h o d u 1 0 -lec ia , z w ła sz c z a  

ty m  c o  o fia ro w ali d a tk i w  n a tu rz e , sk ła ­

d a m y  se rd e cz n e „ B ó g  z a p ła ć" !

Zarząd Koła Podoficerów Rezerwy 

w Wąbrzeźnie.
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—  P ierw szy odpust M atki B oskiej 
Szkaplerznej. W czoraj poraź pierwszy 
w naszym kościele paraf  jalnym obcho­
dzono odpust ku czci M atki Boskiej 
Szkaplerznej. Główne nabożeństwo (su­
ma) odprawił ks. prób, Zakryś, a kaza­
nie wygłosił na cmentarzu ks, prób, Kow  
nacki z Lipnicy, Po nabożeństwie odbyło 
się święcenie Szkaplerzy.

—  O sobiste . Kontroler Ubezpieczalni 
Krajowej p. P aszek z W ąbrzeźna dele­
gowany został do dnia 17, 10 br, na po­
wiat Starogard, W  czasie tym  biuro kon­
trolera w W ąbrzeźnie nie będzie czynne,

—  O STR ZE ŻEN IE . P oniew aż przy  
w czorajszej zb iórce Stow . P ań M iłosier­

dzia św . W incentego a P aulo zabrakło  
żeton ików zużyto kolorow e bileciki ze  
stem plem Stow arzyszenia . W obec tego  
ostrzega  się pp. kupców  przed przyjm o ­

w aniem  tych kartek, jako bonów  żyw no ­

ściow ych , gdyż za te Stow arzyszen ie nie  
odpow iada .

Za Zarząd:

D row a P iotrow ska , prezydentka .

—  P o s ie d z e n ie R a d y M ie jsk ie j zwołane 

zostało na dzień 12 lipca br. godz. 7 mą wić- 

czór. Na porządku obrad znajdują się 5 
punkty.

—  Kiedy będą żniwa? W edług twierdzeń 
rolników żniwa w naszym powiecie rozpocz- 

ną się w początkach sierpnia, a gdy pogoda 

dopisze, w końcu bież, miesiąca. Na gruntach 

piasczystych żniwa rozpoczną się za jakieś 
2 tygodnie.

—  C zy niem a na to rady? Zamiata­
cze ulic jakby nic sobie nie robili ze 
zdrowia współobywateli, gdyż przy kaź- 
dem zamiataniu nigdy nie polewają ulic. 
Kupcy oraz ludność muszą przed tuma­
nami kurzu zamykać składy i okna. Ta­
ki sposób „czyszczenia" ulic winien za­
interesować M agistrat, gdyż przecież wo 
dy mamy dosyć! Uważamy, że powyższa  
skarga pochodząca z kół kupieckich jest

słuszna, gdyż sami kilkakrotnie to już 
zauważyliśmy i poruszaliśmy na łamach 
naszego pisma — jednak bez skutku. 
M oże teraz będzie naprawione?

- :x :-MLKJIHGFEDCBA

Kowalewo
—  50-lecie Straży P ożarnej. Ochotni 

cza Straż Pożarna w Kowalewie obcho­
dziła wczoraj uroczyście 50-lecie swego 
istnienia. Sprawozdanie z obchodu ze 
względu na szczupłość miejsce podamy 
w przyszłym numerze,

— :o:—

Z powiatu
—  U  ciąż (Święto M orza), „Święto 

M orza" obchodzono w  wiosce naszej nad  
zwyczaj uroczyście, W przeddzień ob­
chodu wieczorem urządzono capstrzyk 
„Strzelca" oraz koła BBW R ulicami 
wioski, a następnie przyszli wszyscy na 
boisko szkolne, gdzie odbyło się palenie 
ognisk — przemówienie p, M archlewi- 
cza oraz p, Brączkowskiego, Tańcami lu- 
dowemi, które ludność samorzutnie zor­
ganizowała, zakończono capstrzyk, W  na 
stępny dzień rano odbyła się pobudka, a 
po południu pochód przez wieś wszyst- 
Jkich organizacyj i towarzystw z orkie­
strą Zw. Strzeleckiego, poczem, na placu  
szkolnym urządzono akademję na pro­
gram której złożyło się m, in, przemó­
wienie p, M archlewicza i uchwalenie re- 
zolucyj. Na zakończenie obchodu ba­
wiono się na placu szkolnym, przy dźwię 
kach orkiestry Z, S, do północy.

—  W ę g o r zy n , (święto M orza). W  przed­

dzień Święta M orza, dnia 28. ub. m. odbył się 

capstrzyk, w którym wzięły udział miejsco­

we organizacje i straż pożarna. Następnego 

dnia udano się na uroczystą mszę św. w O- 

rzechowie, odprawioną przez ks. prób. W ilem-

skiego. Po nabożeństwie zebrano się na pla­

cu przed kościołem, gdzie wysłuchano okoli­

cznościowego przemówienia prezesa Powst. 

i W ojaków p. Sturomskiego, poczem odbyła 

się defilada organizacyj. W godzinach po­

południowych urządzono w W ęgorzynie aka­

demję, podczas której uchwalono odpowie­

dnią rezolucję.

R U C H T O W A R Z Y S T W

—  B aczność P odoficerow ie R ezerw y! W  

piątek, 14 bm. o godzinie 20 w sali hotelu pod 

Orłem odbędzie się zebranie miesięczne Koła. 

Na porządku obrad b. ważne sprawy dlatego  

przybycie wszystkich członków konieczne.

Zarząd.

Jak zarobić? Jak oszczędzić?

To pytania w czasie panującego obecnie 

kryzysu! F irm a Jan H offm ann — W ąbrzeźno, 

Rynek 13.
sprzedaje najtan iej, i tylko towar dobrej jakości 

doskonale rozumie zakłopotanie kupujących, 

dlatego zadowala się zupełnie małym zyskiem, 

Dziatwa szkolna wie już nawet o tem i śpie­

wa :
Jeśli zechcesz kupić tanio

To się udaj do Hoffmanna

Tam jest zawsze pełno gwaru

Bo to firma bardzo znana

Obrót wielki, a zysk mały

To zasady firmy znane

Towar dobry doskonały

Dalej zatem w lewo, w prawo
Głosić będziem i z lubością

Jaknajszybciej — żwawo — żwawo 

Firma Hoffmann — oszczędnością!

T r a g ic z n y  s tr z a ł
Jarantow ice. W dniu 9 bm. około  

godziny 14 przybył do restauracji W ille- 
go Rossa w Jarantowicach Ewald Zabel 
lat 21, Rossę pokazywał Zabelowi brow ­
ning, który kupił przed dwoma dniami. 
Podczas pokazywania w pewnym mo­
mencie padł strzał, który ugodził Zabela 
w prawą pierś. Kula wyszła pod lewą 
łopatką,

Zabela odwieziono natychmiast do 
W ąbrzeźna, do szpitala, gdzie mimo za­
biegów lekarskich zmarł o godzinie 21,15 
Dziś odbędzie się sekcja zwłok.

U R Z Ę D O W E  S P R A W O Z D A N IE  T A R ­

G O W E  K O M IS J I N O T O W A N IA  C E N

Poznań dnia 7. 7. 33 r.

B Y D Ł O s  ' ■

W o ły :

pełnomięsiste wytuczone nieoprzę- 
gane................................. 60— 62

mięsiste tuczone młodsze do lat 3 52— 56
mięsiste tuczone starsze .... 40— 44 
miernie odżywione  36— 40

B u h a je ;

W ytuczone pełnomięsiste ....  60— 65-
tuczone mięsiste  54— 54
nietucizone, dobrze odżywione star­

sze  40— 44
miernie odżywione  32— 3&
K ro w y :

W ytoczone pełnomięsiste ....  58— 64
tuczone mięsiste  52— 56
nietuczone dobrze odżywione . . 34— 40
miernie odżywione  22— 28

J a ło w ic e :

Ś W IN IE :

a) pełnomięsiste- od 120— 150 kg. 
żywej wagi  96— 98

b) pełnomięsiste od 100— 120 kg.
żywej wagi  86— 92

c) pełnomięsiste od 80— 100 kg.
żywej wagi  80— 86

d) ‘mięsiste świnie ponad 80 kg. . 76— 84
tuczone starsize skoby i macior­

ki - , . . . 80-90

D r u k iem  i n a k ła d e m : Z a k ła d y  G ra ficz n e  

B o les ła w a  S z cz u k i —  R ed a k to r o d p o w ie ­

d z ia ln y : A lfo n s S z c z u k a —  W ą b r z e ź n o , 

u l. M ick ie w ic za  n r . 1 .
   

Nowa obniżka cen — znów najtaniej

| tylko u HOFFMANNA - Wąbrzeźno Rynek 131
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I
Domieszka do kawy 1 ft. paczka . . .

Kawa słodowa ft
Domieszka do kawy w puszkach . . .

Kawa świeżo palona lji ft. . 0,55

Kakao I. a lji ft

Ryż Nr. I. a dawniej ft. 0,55 obecnie
Nr. II. „ ft. 0,50

0,80

0,25

0,60

0,50

0,40

Nr. II. a dawn. ft. 0,45 obecnie 0,35 

Ryże drobne łamane nadejdą wkrótce 

p r z y o d b io r z e  1 5 f t . 1 0 %  ta n ie j  
Syrop ft. . ........................................ 0,40
M armelada ft  0,65 

p r z y  o d b io r z e  2 5  f t . 1 0 %  r a b a tu  
M ydło szare ft • . . 0,55

M ydło w kawałk. 0,10, 0,15, 0,20, 0,25 

0,30, 0,35, 0,40, 0,45, 0,50
Schicht-Lira ca 1 kg  

Proszki: Persil, Radion, Schicht, Sapon, 
Dreiring, Blask, K. A.

N a m y d ła  i p r o sz k i p r z y  o d b io rz e  
2 5  sz tu k  1 0 %  r a b a tu

pierwszorzędnej jakości. 

1,20

1,30

Nadszedł wielki transport win krajowych, cukrów i czekolad 

 = Uwaga I Czem więcej kupujących — tem tańsza sprzedaż tylko u mnie —

C o r a z tr u d n ie j o K lije n ta !
to  p r a w d a  —  P r a w d ą  je s t je d ­

n a k , ż e i d z iś je sz c z e w ie le  
lu d z i c o ś k u p u je . N a le ż y  w ię c  
p r z y c ią g n ą ć  ic h  d o  sw e g o  sk le ^  
p u  —  a  z a te m  o g ła sza j s ię  w

„ G Ł O S IE  W Ą B R Z E S K IM 1 1

Z a w ia d o m ie n ie .
Niniejszem podajemy do wiadomości P. P, Kon­

sumentów. iż po myśli art, 8 rozporządzenia Pre­
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 7 czerwca 1927 r. 
o prawie przemysłowem, (Dz, Ustaw Nr, 53, poz. 
468) posiadają wyłącznie .prawo wykonywania 

instalacyj elektr, w obrębie miasta W ąbrzeźna 
nast, instalatorzy:

1 . E w c z y ń sk i  A n t. ul. Poniatowskiego  8
2 . K o n s ik  K a r o l ul. W olności 43

Instalacyj wykonywanych przez inne osoby, 
nie posiadające Koncesji oraz zewolenia tut. za­
kładu, Elektrownia M iejska z dniem dzisiejszym  
nie przyłączy do sieci miejskiej,

W ąbrzeźno, dnia 8 lipca 1933 r.

ELEKTROW NIA M IEJSKA W ĄBRZEŹNO .(Pom.)

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D nia 13 lipca 1933 r. o godz. 11 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso­
wego najwięcej dająceu za gotówkę u p. B ernarda  
Szlaka w Jaw orzn  923/33

4 św in ie, 2 w archlaki i 2 bekony

G łó w c z ew sk i, kom. sądu Grodzk, w W ąbrzeźnie

Sprzedam lub wydzier­
żawię 

dom 
z zabudowaniem i około 

3 morgi roli 
A. Kwiatkowski 
Ostrowo pow. W ąbrzeźno

O g ła sz a jc ie  

w  „ G ło s ie

W ą b r z e sk im  “

LOSY

d o I I I . k i. 2 7 L o te r j i P a ń s tw o w ej

NADESZŁY
C ią g n ie n ie d n ia 1 3 , 1 4 , 1 5 , 1 7 i 1 8 b m .

SKŁAD
z mieszkaniem Rynek 11 
od 1. VIII. br. do wydzier­
żawienia. Informacyj u- 
dzieli właściciel Rynek 12

W ydzierżawię natych­
miast 

kuźnię 
z narzędziami

Wilk — Uciąż 

poczta Król. Nowawieś 
powiat W ąbrzeźno

Polski 

Czerwony 

Krzyż!

Ostrzegam 

wszystkich przed kup­
nem jakichkolwiek rze­
czy, narzędzi rolniczych  
i zboża od pp. P a c z k o w ­
sk ie g o  i P ie tr z y k a z 
W ąbrzeźna, wybud. pod 
Gł. Dworzec, albowiem  
wszystkie te rzeczy są 

moją własnością 
J ó z e fa S k o n ie c z n a  

W ąbrzeźno, wybud. pod 
Główny Dworzec

Ostrzegam 

przed wydzierżawieniem  
mieszkania od p. Żuław ­
skich przy ulicy Górnej 1 
karta 262, ponieważ ja 

jestem  właścicielem  tegoż 
testamentem  notarjalnem  
K. Brzozowski 

ul. M atejki 23

Jaka instytucja gotowa jest zawsze oto­

czyć sanitarną opieką ofiary epidemyj, 

powodzi i wszelkich innych katastrof ?

Polski 

Czerwony 

Krzyż!

Książnica  Kopemikańska 
w  Toruniu


